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Z  SEJMU.
Końcowe obrady nad budże tem.

W ARSZA W A . Ostatni dzień d y s 
kusji budżetowej rozpoczął się od "za 
kończenia onegdajszej debatv  nad b u d 
że tem  Min. Pracy  i Opieki Społecznej.

Po polem icznem  przem ów ieniu  pos. 
M adevskiego (B.B.), wykazującego n i
cość zarzutów, postaw ionych  onegdaj 
przez p. Ż uław skiego  N aczelnem u Ko
m ite tow i do w alki z bezrobociem i obe
cnym  władzom  kas chorych, zabrał 
głos p. min. Hubicki i podał szereg 
b. w ażnych s tw ierdzeń  i in fu m a c y j .

A więc — oświadczył, że przygo
tow uje  się u s taw a  o ubezpieczeniu  na 
starość, ale pod znakiem  k o r  t r o l i  
w szystk ich  św iadczeń  społecznych, re 
alności ty ch  św iadczeń, żeby nie ro
bić krzywdy św ia tu  pracującem u, ale 
także nie robić krzywdy p ań s tw u  i g o 
spodarce państw ow ej i nie tw orzyć 
tak ich  us taw , za które państw o  kiedyś 
tak  drogo płacić będzie m usiało, jak  
np. płacą Niemcy.

M inisterstwo Pracy  nie zm ierza do 
zw alczania bezrobocia drogą obniżki 
płac pracowników. J e s t  to n iepraw da, 
j ak  wiele innych rzeczy. M inisterstwo 
czyni wysiłki w celu u trzym an ia  płac 
na  do ty ch czaso w y m  poziomie.

Reorganizacja kas  chorych, k tóre  
podlegały przez 10 lat chaotycznym  
zarządzeniom 200 k ilkudziesięciu  s a 
m orządów, nie może być przeprow a
dzona w ciągu jednego miesiąca, czy 
tygodnia. W g łów nym  zarysie reorga
nizacja  jest zakończona.

Co do m ieszkań  w dom ach, bu d o 
w anych  przez zakłady ubezpieczeń, 
w yjaśn ia  m inis ter ,  że robotnik za izbę 
dużą, w której jest kuchn ia  i m ały  
pokoik, płaci w W arszawie 49 zł., 
w Łodzi 48 zł., w Sosnowcu 38 zł. 
Poniżej tej kalkulac ji  zejść nie można.

O subw enc jach , jak ie  o trzym ują  
organizacje opieki społecznej, ośw iad
cza minister:

D aję subw encję tam , gdzie ins ty 
tucja  je s t  prowadzona dobrze i bez 
żadDych pośrednich m yśli i daw ać 
będę, czy będzie się n iem i zajm ował 
p. Arciszewski, czy p. Moraczewski, 
czy osoba odziana w su k n ię  zakonną,

Ualka o prezydenta Rzeszy.
BERLIN. W ed ług  k o m u n ik a tu  ofi

cjalnego na wczorajszej audjencji kan  
cierza B ruen inga  u prez. H ińdenburga  
om ówione zostały spraw y, zw iązane 
z dotychczasow ym  przebieg iem  konfe 
rencji rozbrojeniowej. Co do kw estji  
w yboru p rezyden ta  Rzeszy, to prez. 
H indenburg  nie zdecydował się jesz
cze na przyjęcie kandyda tu ry .

Krążą pogłoski, że h it lerow cy za 
m ierzają  w ysunąć  w p ierw szem  g ło 
sow anie k an d y d a tu rę  ks. A u g u s ta  
W ilhe lm a Hohenzollerna, syna  b. n a 
s tępcy  tronu, k tóry  je s t  popu larnym  
ag ita to rem  hit le row sk im  i posiada 
w ielu zwolenników. K andydatu ra  Hi
tlera  w ysun ię ta  zostanie  dopiero w 
d ru g iem  głosow aniu .  N a tom ias t  k a n 
d y d a tu ra  ks. W ilhe lm a m a  na celu 
zm uszenie H indenburga  do wycofania 
swej kan d y d a tu ry ,  gdyż prezydent je s t  
bardzo oddany domowi Hohenzoller
nów.

czy osoba pochodząca z innej narodo
wości.

B udżet Min. Robót Publicznych  
nie wywołał większej dyskusji.  J e d y 
nie pos. Zgliszcz zajął się ru ch em  tu 
rys tycznym  w wojew. K rakow skiem  i 
ziemi Cieszyńskiej, dom agając  się o

pieki nad szosami i d rogam i ku  B e
sk idom  i Tatrom .

Budżet Min. Kom unikacji  również 
nie spow odow ał debaty . Spraw ozdaw 
ca pos. Rzóska obszernie omówił sze
reg  zagadnień , znanych  już z obrad 
kom isyjnych .

Po zreferowaniu  przez pos. W a
gnera  budże tu  em ery tu r  i ren t  przy
stąpiono do obrad nad  budże tem  Min. 
Skarbu.

Ukraińcy przeciwni osadnictwu wolskow.
Starc ie  na komisj i  reform rolnych.

W ARSZAW A. Sejm ow a kom isja 
reform rolnych za jm ow ała się wczoraj 
p rojektem  rządow ym , zm ierzającym  
do poczynienia dalszych u lg  osadn i
kom  wojskow ym , którzy już na  kre
sach w schodnich gospodarują.

Przeciw ko projektowi zapro testo
w ał ostro przedstawiciel K lubu Ukrain 
skiego pos. Łucki,  tw ierdząc że osad
n ictw o wojskow e na z iem iach u k ra iń 
skich je s t  n iedopuszczalne i godzi w 
in teresy  ludności ukraińskiej.

Wobec tego, że spraw a ta  została

równocześnie w niesiona w formie 
skargi do Ligi Narodów, m in. Kozłow
ski oświadczył, że n a  tw ierdzenia  w y 
su n ię te  przez przedstaw iciela  Klubu 
U kra ińsk iego , odpow iadać nie będzie.

Odpowiedzieli n a to m ias t  p. Ł u c 
kiem u, i to w bardzo stanow czy spo
sób, re feren t pos. K am iński oraz pos. 
K awecki (KI. Nar.), w yjaśniając, że 
p ro jek t u s ta w y  nie zam ierza w p ro w a
dzić nowych osadników  na kresy  
w schodnie , ty lko osadnikom  już tam  
osiadłym , daje pew ne ulgi.

Or. Strassburger ustąpił z Gdańska.
J e g o  n a s t ę p c ą  dr. P a p e e .

GDANSK. Dr. H enryk  S tr a s s b u r 
ger, kom isarz gene ra lny  Rzeczypo
spolitej Polskiej w G dańsku  od roku 
1923, złożył w P rezyd jum  Rady Mini
s trów  dym isję ,  k tó ra  została  przyję ta , 

GDAŃSK. Ludność  polska w Gdań 
sku  przyję ła  z zadowoleniem  u s tąp ie 
nie dr. S tra ssb u rg e ra ,  k tó ry  nie m iał 
szczęśliwej ręki w  swej polityce,— prze- 
d ew szy s tk iem  w wielu sp raw ach  był 
us tęp liw y  wobec h ak a ty s tó w  w sena
cie gdańsk im , w sk u tek  czego Polska 
i Polacy doznawali s ta le  k rz y w d . 
E n e rg ję  okazywał on zazwyczaj sp ó ź 
nioną, czego dowodem  niesłychane 
skanda le , m orders tw a  i sabotaże, po
pełniane przez rozw ydrzonych P ru s a 
ków  wobec mniejszości polskiej i Pol
ski. Dr. S trassb u rg e r  nie znał duszy

pruskiej i to  u trudnia ło  m u  sprawo" 
w anie tej tak  ważnej m isji w G dań ' 
sku . Szykanow anie  Polaków, języka 
polskiego, naszej dzia tw y szkolnej, 
naszego g im n az ju m  i robo tn ika  pol
skiego, —  oto spraw y, k tóre  m ógłby  
był u regu low ać  siłą woli, ale tej nie 
posiadał. Dobrze więc stało się, że u- 
s tąpił. Na dobro jego  zapisać należy 
k i lka  energ icznych ,  chociaż spóźnio
n ych  w y s tąp ień ,  do czego zresztą  był 
obowiązany, jako  dobrze p ła tn y  urzę
dnik.

GDAŃSK. N astępcą  dr. S tra ssb u r
g era  na  s tanow isku  kom isarza  g en e 
ra lnego będzie p. Kazimierz Papee . 
do tychczasow y konsul generalny  w 
Królewcu (Prusy  W schodnie).

Konferencja rozbrojeniowa,
Mowy be lgi j sk iego min. sp raw  zagr .  i kom. Litwinowa.

G EN E W A . — W wielkiej m owie 
rozw inął na posiedzeniu konferenc ji  
rozbrojeniowej belgijski m in is te r  spraw  
zagran icznych  stanow isko  Belgji w 
kw estji  rozbrojenia.

Główny nac isk  położył on w sw em  
przem ów ieniu  na rozbudowę m ięd zy 
narodowego sy s tem u  bezpieczeństwa.

Belgja w ielokrotnie  była te ren em  
k rw a w y ch  wojen, zm uszona więc jes t  
do u trzy m y w an ia  siły zbrojnej dla o- 
brony swej niepodległości. Rząd b e l
g ijsk i  przekonany jes t ,  że w yścig  zbro
jeń doprowadzić m usi  do wojny, znisz 
czenia i rewolucji.

Belgja żąda p rzedew szystk iem  znie
s ien ia  w ielkich  jed n o s tek  broni ofen
syw nej oraz skutecznej ochrony lud 
ności cywilnej podczas wojny.

Przemów ien ie  d e l eg a ta  S o w ie tó w
D rugi p rzem aw iał sowiecki kom i

sarz spraw  zagr. L itw inow. Mowa je
go, choć nieco zadługa i zbyt szcze
gółowa, jak  na dyskusję  ogólną, m ia
ła wszelkie pozory rzeczowości. Myślą

przew odnią była teza sow iecka o cał- 
kow item , na ty ch m ias to w em  i powsze- 
chnem  rozbrojeniu.

Rząd sowiecki od pierwszej chwili 
swego is tn ienia potępił wojnę, jako  
narzędzie polityki i to niety lko przez 
swoje czyny, lecz i fak ty .

Nigdy nie widział potrzeby u t rz y 
m y w an ia  jak ie jko lw iek  siły  zbrojnej. 
O ddaw na proponow ał ca łkow ite  roz
brojenie, jako  jedyny  sposób u n iem o 
żliw ienia  wojny. Mówiono n am  jed 
nak , że najp ierw  należy usta lić  bez
pieczeństwo, do k tórego  nie m ożna 
dojść inaczej, j a k  tylko na  podstaw ie 
sy s tem u  trak ta tów  i różnych zobowią
zań m iędzynarodow ych pod eg idą  L i 
gi Narodów, że nie należy się śp ie 
szyć z rozbrojeniem.

Klika lat zaledwie upłynęło  i do 
szliśm y do tego, że konferencja  roz
brojeniowa rozpoczyna się przy h u k u  
dział z D alekiego W schodu, a organy  
m iędzynarodow e i pakty  nie m ogły  
tem u  przeszkodzić.”
!2Ń,Ograniczenie zbrojeń |n ie pomoże

zapobieżeniu w o jny” —  oto pierwsza 
teza sowiecka, „bezpieczeństwo prze
ciw w ojn ie” — oto druga.

Rosja oświadcza, że jes t  go tow a 
przeprowadzić swoje rozbrojenie w 
tym  sam ym  stopniu  i z tą  sam ą szyb
kością, z j a k ą  dokonają tego inne m o 
carstw a, a szczególnie te, k tóre  z nią 
graniczą.

Rząd sowiecki m usi  m ieć  pewność, 
że te ry to rjum  jego nie s tan ie  się przed 
m io tem  napaśc i ,  że n ik t  nie zechce 
się m ieszać w jej sp raw y w ew nętrzne . 
Pew ności tej nie będzie tak  długo, 
jak długo inne  kra je  nie zrzekną się  
sw ych  zbrojeń.

Te słowa L itw inow a wyw ołały  sil
ne wrażenie.

Delegaci poszczególnych państw  
tak ą  o tem ośw iadczeniu  w yrażają  o- 
pmję, że wyznanie to jes t  ważne, cen
ne i nowe w tak  kategorycznej formie 
wypowiedziane, Oby tylko było do 
trzym ane.

W sobotę Rada Ligi przystąpi do 
om ów ienia  litew skiego  „zam achu s ta 
n u ” w Kłajpedzie.

U Szwajcarji o mowie Zaleskiego.
G EN E W A . O m aw iając przem ów ie

nie m in is tra  Zaleskiego, dziennik  „La 
Suisse",  podkreśla  dobrą wolę Polski, 
k tó ra  przywrócona do własnej egzy
stencji  politycznej, nie chce nikogo 
oszukać, ale nie chce też być oszu
kaną .

(lin. Kuehn za zniesieniem I-ej 
i ID-tej klasy w pociągach.
W A RSZA W A. Na posiedzeniu ko

m isji  skarbowo - budżetow ej sena tu  
przy okazji rozpatryw ania  h u d że tu  
kolei, zabrał głos min. Kiihn, k tó ry  
m . in. w spom niał, że przydział do m i 
n is te rs tw a  kom unikac ji  dróg lądow ych 
i w odnych  i w ynika jąca  stąd  rzekomo 
potrzeba likw idacji m in is te rs tw a  robót 
publicznych je s t  wątpliw a.

M inister za jm uje s tanow isko, że 
byłoby niepotrzebne raczej m inis ter-  
s tw o kom unikac ji ,  gdyż 99 proc. jego 
ag e n d — to przedsiębiorstwo kolejowe. 
K om unikacja  na  drogach bitych zy
sku je  coraz większe znaczenie. Rozbu 
dowa sieci lądowej i wodnej m usi 
być w ścisłej łączności z rozbudową 
kolei. Minister je s t  za zniesieniem  I 
i IV klas w pociągach.

B u r z e  n a  B a ł t y k u .
Okręty wzywają  pomocy,

RYGA. Szalejący h u ragan  w osta
tn ich  dniach  spędził ogrom ne m asy  
lodu i s ta tk i  bez pomocy łam acza lo
dów nie m o g ą  przebić się przez pole 
lodowe o szerokości k i lk u n as tu  m il 
m orskich. Z pływającej la tarn i  m or
skiej, znajdującej się n a  s ta tk u  „Lsi- 
m a “ zostały przejęte przez nadbrzeżne 
stacje  rad iow e sygnały  „S. O. S.” Na
pór m as  lodowych je s t  tak  silny, że 
la ta rn i grozi wielkie niebezpieczeństwo.

Strajk w Zagłębiu Oąbrowsbiem.
SOSNOWIEC. Wśród górników  

Zagłębia  D ąbrow skiego  i K rakow skie
go panu je  wzburzenie wobec u l t im a 
tu m ,  postaw ionego związkom  przez 
rad ę  zjazdu przemysłowców; w ybucha
ją  s trajk i,  k tóre  przerzucają się z ko
palni na  kopalnię.

W czoraj robotnicy największej w
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Zagłębiu kopalni „H r  Renard* nie 
przystąpili do pracy na znak protestu 
przeciwko obniżce zarobków robotni
czych o 8 proc.

Na kopalni „M odrzejów“ w Niwce 
robotnicy uchw alili zastrajkować na 
znak protestu, wobec czego druga 
zmiana i trzecia zmiana już nie zje
chały na dół.

Silne mrozy w Polsce.
Wczoraj nastąp ił na po łudn iu  i 

wschodzie P o lsk i dalszy wzrost ochło
dzenia.

O godz. 8 rano zanotowano nastę
pujące tem pera tu ry : W arszawa — 17,
L w ó w  — 24, P ińsk — 21, Gdynia — 8, 
L raków  — 19, W ilno  — 14, Poznań 18, 
L id a  — 15, L u b lin  — 20, Brześć — 21, 
Częstochowa — 16, K ie lce  — 20, B yd 
goszcz — 21, Zakopane — 25, Tarnopol 
— 23, Ł u ck  — 25, M orskie Oko — 23, 
Hala Gąsienicowa 21, K ryn ica  — 22, 
Katow ice — 2o. Zagranicą: Londyn — 3, 
Bruksela — 9, Kopenhaga — 4, W iedeń 
— 14, H am burg — 7, Berlin  — 14, Bu
dapeszt — 8, S tokholm  -  4, Moskwa 
— 24, San Fernando — 11, Belgrad — 
10, Rzym  0.

Dziś nastąpiło odprężenie, mróz w  
w ie lu  m iejscowościach zelżał, należy 
się spodziewać opadów.

Polacy na olimpiadzie za oceanem.
L A K E  PLA C ID . W czoraj rozpoczę 

to o lim p iadę  narciarską b ieg iem  na 
18 k im . S tartow ało  61 narciarzy. N a j
lepszy czas z Polaków osiągnął B ro 
n is ław  Czech — 1 godz. 36 m in. 37 
sek; sk lasy fikow any na siedemnastem 
m ie jscu.

Gorszy czas od Br. Czecha ma 
dw u Japończyków, dw u Czechosłowa- 
ków , wszyscy A m erykan ie , K anadyj
czycy, Szwajcarzy. B ron is ław  Czech 
ma szanse zajęcia pierwszego m iejsca 
po Norwegach, (piątego w  k la s y fik a 
c ji ogólne j).

Krwawa tragedja żony bezrobotnego.
Sobie i dziecku poderżnęła gardło.

W czoraj w m ieszkaniu bezrobotne
go, b. p racow nika teatrów  m ie jsk ich  
we Lw ow ie , Szymona Zubla, podczas 
jego nieobecności żona poderżnęła

D ŹW IĘKO W Y M  
K IN O -TE A TR  u W O W O S C I

D z iś  i d n i n a s tę p n y c h . 
N a jp o tę ż n ie js z e  a rc y d z ie ło  d ź w ię k o w e

ROK 1980
Małżeństwo przyszłości.

W  r o l i  g łó w n e j:
John Cavriek I inni.

Nad p ro g ra m : Tygodnik  d źw ięk . Foxa

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON" M-ga AŁEJfl 27
Dziś i dni następnych. -  N ow e d źw ię ko w e  w yd an ie ! —  Najpo 
tężniejsze arcydzieło wszystkich czasów. — Nieśmiertelny film nad filmy!

i 1 fi € Wielki dramat historyczny wedłuaW  i i  U  V A  1 / i  )  powieści H. SIENKIEWICZA. 
N ow a edycja  d źw ięko w a! — N ow e opracow anie!

P rz y s to s o w a n e  do p o ls k ie g o  e k ra n u  p o d  k ie ro w n . l i te r .  S. S ierosław skiego.
Całość! — D w ie  s e rje  w  jed nym  program ie!

G łó w n e  p o s ta c ie : N e ro n  EMIL JANNINGS, W in ic ju s z  Alf. Fryland, L ig jaH a ll 
Davis, P e tro n ju s z  A n drće  H abay, E u n io e  Rina d e  L iguoro.

W E J Ś C I E  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N E .
Ceny miejsc od 1 z ło teg o . — —  O s ta tn i seans o godz . 9.30 w ie c z .

Wojna chińsko • Japońska.
Niepowodzenia  Japończyków pod Wusung,

LONDYN. Wczoraj obchodził naród 
japoński w ielkie święto urodzin zało
życiela dynastji cesarskiej. Istnieje 
ogólne przekonanie, że wojska japoń
skie uświetnią to święto zdobyciem 
fortu W usung. W a lk i o fo rt toczą się 
w  dalszym ciągu. Fort jest bombar
dowany z lądu, z okrętów wojennych 
oraz z krążących bezustannie samo
lotów.

W edług pogłosek w dniu wczoraj
szym odeszło z Japonji 12 transporto
wców japońskich, naładowanych woj
skiem. W czasie bombardowania zgi
nęło 40 osób cyw ilnych.

NOW Y JORK. Japończycy zaatako 
w a li pod Szanghajem fort Kjang-W an,

do którego schroniły się oddziały 
chińskie, wyparte z dzielnicy tej sa
mej nazwy.

LONDYN. Wojska japońskie zdo
były wczoraj miejscowość Hong-Kiu 
pod Szanghajem. Podobno dowództwo 
japońskie dąży do opanowania całej 
delty rzeki Jang-Tse.

LONDYN. Port w Szanghaju przed 
stawia obecnie n iezw ykły widok. Co
dziennie przybywają "do ujścia rzeki 
Jang-Tse nowe okręty wojenne, prze- 
dewszystkiem japońskie, następnie 
amerykańskie, francuskie, angielskie i 
w łoskie. Obecnie w porcie stoi na 
ko tw icy zgórą 100 okrętów wojennych.

3-letn iem u synkow i b rzytw ą gardło 
i  w  ten sam sposób pope łn iła  sam o
bójstwo. Dziecko zm arło w sku tek  
u p ływ u  k rw i, m atka w alczy ze śm ie r
cią. Powodem  rozpaczliwego kroku  
nędza.

Straszna zbrodnia w Chorzowie.
W  Chorzowie popełniona została 

okropna zbrodnia. W  domu nr. 10 przy 
u l. Koście lnej, m ieszkał od dłuższego 
czasu na I-szem p. n ie ja k i Paweł Lue- 
decke, uchodzący za dziwaka, zboczeń
ca i sadystę. Luedecke b y ł rozw iedzio
ny od 10 la t ze swą żoną. Ostatnio 
zaś pozostawał w  bliższych stosunkach 
z pewną m ieszkanką Chorzowa.

W odw iedziny przyby ła  onegdaj 
z Ś w ię toch łow ic  siostra jego, k tó ra  za
sta ła d rzw i zam knięte. W szelk ie  dobi
ja n ia  się nie pom ogły, wobec czego 
zaw iadom iła  ona policję, która przy 
pomocy s iek iery d rzw i otw orzyła .

W  m ieszkaniu panował straszny 
n ie ład, a na podłodze leża ły zmasa
krowane okropnie zw łok i Luedecke’go. 
Ręce by ły  związane sznuram i, na g ło 
w ie  zaś w id n ia ły  liczne rany k łu te  i 
cięte, całe cia ło by ło  posiniaczone.

Dochodzenia w ykaza ły, że ohydne 
to m orderstwo popełn ione zostało

przed k ilk u  dniam i i prawdopodobnie 
na tle seksualnem, gdyż w mieszka
n iu zamordowanego odbywały się czę 
sto różne orgje. Dotychczas nie udało 
się w yśw ie tlić  zagadkowego morder
stwa, n ik t bowiem z sąsiadów nie 
może udzielić żadnych wyjaśnień, któ- 
reby rzuc iły  snop św iatła na tę za
gadkę, gdyż Luedecke nie u trzym y
w ał z n im i żadnych stosunków.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął prezesa Rady M inistrów, P ry. 
stora, k tóry inform ował P. Prezydenta 
o bieżących pracach rządu.

— Dziś po uroczystej mszy świętej 
odprawionej w bazylice św Piotra 
z okazji porozumienia między Rzymem 
a W atykanem, Ojciec św. w ygłosił 
przez radjo przemówienie dla całego 
świata.

— W trzecią rocznicę podpisania 
układu laterańskiego, złożył Mussolini 
w izytę Papieżowi w Watykanie.

— W niedzielę, 14 b. m. otwarta 
zostanie w pałacu reprezentacyjnym 
w W iln ie  wystawa projektu pomnika

Nie mów, że jest źle. Narzekać po
trafi każdy. Bądź człowiekiem czynu, 
jak przystało na Polaka. Zapisz się do 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej i dąż z nią 
do lepszego ju tra.

S e k re ta r ja t  c z ę s to c h o w s k ie g o  O d d z ia 
łu  L ig i M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j m ie ś c i się 
w  k a n c e la r ji Sz > i  -  -s r . ic z o  - P rz e 
m y s ło w e j A le j i  W o ln o ś c i 17 i p rz y jm u je  
z a p is y  na c z ło n k ó w  od godz. 17 i p ó ł do 
godz. 19 i pó ł.

Mickiewicza, w której wezmą uuzial 
w yb itn i rzeźbiarze z całej Polski.

—  Jak w yn ika  z pism  am erykań
skich, obecne tournće Paderewskiego 
po St. Zjednoczonych jes t p raw dziw ie  
tr iu m fa ln y m  pochodem, n ienotow anym  
dotychczach w kron ikach  św iata O l
brzym ie tłu m y  publiczności, niemogąc 
dostać b ile tów , o b l e g a j ą  gm achy, 
w k tó rych  Paderewski konce itu je .

—  P rezydjum  K lubu  S tronn ic tw a 
Ludowego zaw iadom iło  m arszałka Sej
m u, że zaw iesiło w  prawach członka 
k lubu  oosla Jana Dziducha.

—  O bfite  opady śnieżne, połączo
ne z s iln ym  w ichrem , spowodowały 
w k ilk u  m iejscowościach przerwanie 
sieci te lefonicznej, w sku tek  czego 
powstała dłuższa przerwa w połącze
n iu  G dyni z Poznaniem, K rakowa z 
Warszawą.

—  Sąd Najwyższy rozpatryw a ł 
sprawę adw. Teodora Duracza, znane
go obrońcy w sprawach kom un is tycz
nych, k tó ry  w yrok iem  Sądu grodzkie- 
go w Grodnie skazany został na 20 
zł. g rzyw ny za zniesław ienie po lic jan 
ta. Sąd N ajw yższy w yrok  ten u c h y lił 
i nakazał ponowne rozpatrzenie spra- 
w y.

—  Na szubienicy w  K ow lu  zaw isł 
terorysta bo lszew icki, D anie l W o jc iu k , 
skazany za usiłowane zabójstwo W a
syla M atw ie jczuka i w s p ó ł d z i a ł a ł  
w szajce szpiegowskie j na rzecz Rosji.

—  W w yborach dó g m in y  żydow 
skie j w Jerozo lim ie  w z ią ł udzia ł po 
raz pierwszy zw iązek żydów polskich, 
z którego ram ien ia  m andat uzyskał 
prezes tego zw iązku dr. Zel Zion.

—  W  M oskw ie zm arł nagle w y b it 
ny kom unista  po lski, Józef Krasny, 
k tó ry  wraz z Feliksem  D zie rżyńskim  
w sw oim  czasie za łożył socjal-dem o. 
kratyczną partję  P o lsk i i L itw y .

—  T ro c k ij zw róc ił się do Czecho
słow acji o pozwolenie na przyjazd do 
K arłow ych Y arów  na kurację.

- T w t r .  .MUZA” flle ja 43
D z iś  i d n i n a s tę p n y c h . 

W ie c z o ry  śm ie ch u  i h u m o ru  p. t

Awantura arabska
W  ro la c h  g łó w n y c h :

Mary Astor, William Bayd i 
Louis Wołhlem

ora z  c ie k a w y  n a d p ro g ra m .

ARTUR MILLS.
Przedruk wzbroniony.

APASZKA
P O W I E Ś Ć .  l i )

P rz e k ła d  a u to ry z o w a n y  z a n g ie ls k ie g o .

— Bardzo uprzejmy — rzekła Me- 
rie l do Gervisa. — Lubię ludzi z ko- 
Jonji. Tacy m ili i  zawsze gotow i do 
usług.

Pont Le Bec, który trop ił f l ir tu ją 
cą parę już od Ritza, poszedł do bu
fetu przepłukać dardło.- B y ł bardzo rad, 
że udało mu się tak łatwo zapoznać 
z Meriel Rolyat. M iał za motto, że „do 
mężczyzn trzeba się zbliżać przez ko
b ie ty ” . Druga jego mądra zasada po
legała na tem, że zaznajomiwszy się 
z kobietą, czekał, aż mężczyzna zb li
ży się do niego pierwszy.

To też na czas wyścigu zeszedł 
młodej parze z oczu i dopiero, gdy 
publiczność zaczęła się tłoczyć do 
budki, stanął niedaleko okienka, czu
jąc, że się do niego zwrócą. B y ł pew 
ny, że postawią i w czwartym biegu.

Gervis zobaczył go odrazu i rzekł:
— Przegraliśmy.
Na wyścigach francuskich trudno 

się orjentować. Kanadyjczyk spojrzał 
na swoją kartę. — „Szara Dziewczy
na” piękna klacz. Biegała parę tygo
dn i temu w Chantilly.

— Postawmy na „Szarą Dziewczy
nę — rzekła Meriel. Gervis postawił

za siebie i za nią.
I  znów Pont Le Bec zeszedł im  

tak tow n ie  z drogi. Stanął na tarasie, 
czekając na opuszczenie fla g i, pełen 
pobożnego życzenia, żeby „Szara Dziew 
czyna” w ygra ła . W szystkie  dane wska
zyw a ły  na to, że wygra. Dobrzeby m u 
to  zrob iło  w  ich  oczach.

Stało się ja k  pragnął. „Szara D ziew 
czyna” w yg ra ła  i  M erie l i  Gervis ob
sypa li go podziękowaniam i. Pont Le 
Bec zyska ł św ie tną podstawę do da l
szej znajomości. Następne posunięcia 
b y ły  trudnie jsze.

W yw ieszono num ery do piątego 
biegu. Pont L 9 Bec nie o fia row a ł się 
z żadną dalszą radą, m ówiąc, że nie 
zna dobrze kon i, lecz poczekał dopóki 
n ie zdecydowali się sami i nie posta
w ili.  Poczem un iósł kapelusza i  po
w iedz ia ł:

—  Nie zostaną na osta tn im  biegu. 
Potem  trudnoby m i było stąd się w y 
dostać. Jeżeli państwo nie mają auta, 
będą państwo czekać godzinę.

M erie l i  Gervis spo jrze li na siebie 
z przerażeniem. Odesłali taksówkę, 
k tó rą  przyjechali —  (Pont Le Bec 
w iedz ia ł o tem ) —  w  przypuszczeniu, 
że znajdą ła tw o  inną.

—- W iedzia łem , że nie pow inn iśm y 
b y li jej odsyłać —  rzekła  M eriel.

G ervis b y ł z ły  na siebie, że skom 
p rom itow a ł się wobec damy.

—  Pójdę poszukać taksów ki. Pani 
na m nie tu  czeka, dobrze?

—  Mam tu  swój w łasny samochód

rzek ł Pont le Bec —  jeże libv państwo 
się zgodzili, m óg łbym  służyć.

— Pan jes t doprawdy n iezw ykle  
up rze jm y i p rzykro m i, że narażamy 
pana na ty le  k łopotów  —  rzekła za
chwycona Meriel.

—  Cóż to za kłopot? Jedziem y w  
je d n ą  stronę? —  Pont Le Bec w iedzia ł 
doskonale, w k tó rym  hote lu s ta li Roly- 
a tow ie i  ja k ie  b y ły  num ery ich  po 
ko i.

—  Jeżeliby pan by ł łaskaw wysa
dzić nas gdzieś na Chams Elysees...

—  Doskonale. Sam stoję w „C la rid - 
ges” .

Poszli tro je do w yjśc ia . Pont Le 
Bec da ł znak szoferow i po drug ie j 
stronie u licy , k tó ry  pojechał piękną 
niebieską lim uzyną . M eriel, m iłośn icz
ka luksusu, usadow iła się z p rzy je m 
nością w  g łębok ich  poduszkach.

—  Frzyznam  się, że mam g w a łto 
wną ochotę na k o k ta jl —  rzekła.

Pont Le Bec uśm iechnął się, do
tkn ą ł guziczka w  przedniej ściance 
ka re ty  i  w y ją ł z otw iera jące j się do 
środka s k ry tk i tacę ze srebrnem i przy- 
boram i do ko k ta jlu .

—  Nie mam, n iestety! w ie lk iego 
w yboru, ale może pani nie wzgardzi 
w y tra w n ym  M artin i.

—  Pan jest cudow nym  człow ie
k iem ! —  w ykrzyknę ła  m łoda kobieta.

Pont Le Bec nape łn ił srebrne kub 
k i  i podał gościom. Po wspaniałem  
urządzeniu samochodu, M erie l sądzi
ła, że muszą m ieć do czynienia przy

n a jm n ie j z m iljonerem . Bogaci ludzie 
m ie li dla n ie j n ieodparty urok. Popa 
trzy ła  na niego, zastanawiając się, k im  
m óg ł być, w ja k i spopób się d o ro b il i 
ja k i m ia ł majątek? W iek  jego oceniła 
na „oko ło  czterdziestu” . Twarz m ia ł 
może zabardzo pooraną i surową, ale 
sym patyczną. Przy bliższem poznaniu 
napewno zysk iw a ł.

W yp iła  jego zdrowie:
—  N ie w iem , ja k  się pan nazywa, 

ale jestem  panu ogrom nie wdzięczna.
—  Nazywam  się Dukayne. Ojciec 

m ój by ł Francuzem, ale urodziłem  się 
w  Kanadzie i jes tem  ang ie lsk im  pod
danym.

—  R olyat —  przedstaw iła się Me
rie l. —  Kapitan Thorp. —  Zauważyła, 
że now y znajomy obserwuje ich u k ra d 
k iem  i uznała za stosowne w yjaśn ić 
sytuację. —  Mój mąż pojechał dziś do 
Fontainebleau obejrzeć jakieś obrazy i 
kap itan  zabrał m n ie  uprzejm ie na wyś 
c ig i. Mój mąż przepada za obrazami i 
wogóle za dzie łam i sztuki.

—  Zdaje m i się, że znam nazwisko 
pani —  rzekł Pont Le Bec. —  Czy 
czasem nie spotkałem  go w gazetach?

—  M ożliwe. Ostatnio prasa dużo 
się rozpisywała o cennym wazonie z 
ko le kc ji mego męża.

—  W łaśnie. O wazonie jedynym  
w  swoim  rodzaju, czy coś takiego?

—  Tak. Wazon ch ińsk i. Mąż dostał 
go od starszej krew nej, k tó ra  m ia ła  
wspaniałą kolekcję.

(D. c. n.)
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> =  Dźwiękowe „GRAND-KINO" »
Od wtorku, 9 lutego i dni następnych. — Dawno oczekiw any film, b e z 
sprzecznie  najpotężniejszy  i najlepszy ze wszystkich dotychczas wy

produkow anych dźwiękowców!

SZARY DOM (THE BIG HOUSE)
Wykonawcy: W allace Beery, Leila Hyams, Lewis Stone, R. M ontgom ery, 
Chester M orris, G. F. Marion stworzyli mistrzowską swoją grą arcydzieło,

  które w strząsnęło  sumieniem świata._____________________
Nad program: Doskonała farsa z Flipem i Flapem  oraz d źw iękow e aktualności 

t Ceny m iejsc zwykle — k rzesła  od 1 zl. ~ ~  Ostatni seans o godz. 9.30 wiecz.

KRONIKA.
KALENDARZYK

Sobota 12 lutego: Katarzyny P.
Wschód słońca: g. 6.58 Żaćhód 16.43

N o cn e  dyżury a p tek .
W  nocy z piątku na> sobotę: Stary R y

nek  Siedmiu Kamienic.
W  nocy z soboty na niedzielę: II A le

ja Ostatni Grosz.

A k ad em ja  p a p ie sk a . W n ie 
dzielę. 14 b. m. nabędzie s ię  w  .P a n o 
ram ie” uroczysta akadem ja ku ucz
czeniu  ojca św . w 1 0 -tą rocznicę jego  
panowania w sto licy  apostolskiej. Na  
program akadem ji złożą się: odczyt,  
popisy  chóru orkiestry i t. p.

Na Rakow ie  odbyła się  z tej racji 
w  ub. n iedzie lę  w spaniała  akadem ja  
w  obecności d u ch o w ień stw a  i szero
kich  w arstw  społecznych , zapełniają
cych  salę po brzegi.

O w ła śc iw e  ś c ią g a n ie  o p ła t  
szk o ln y c h . Szkoły  prywatne, jak  
w iadom o, opierają ca ły  swój budżet  
na wpisach, to też n ic  dziw nego , że 
niektóre ucze ln ie  reagow ały  na nie  
płacen ie  czesn eg o  w  ten sposób, że 
w y sy ła ły  uczniów  do domu. N iek ied y  
mijał d łuższy  okres czasu, nim rodzice  
ucznia  m ogli zebrać odpow iednią  kwo  
t ę  aby dziecko m og ło  wrócić do 
szko ły .

W m iędzyczasie  jednak opuszczał  
on szereg w ykładów , co nie pozosta
w a ło  bez w p ły w u  na j e g o  postępy  
szkolne. W zw iązku z tem  Min. W . R. 
i O. P. w ydało  okólnik, om aw iający  
dokładn ie  p ow yższą  sprawę.

M inisterstw o w ychodzi z założenia,  
że  odsy łan ie  dziecka z pow odu nieza
p łacenia  w p isow ego  przez rodziców  
przeczy zasadom  pedagogik i.

D ziecko nie  pow inno in teresow ać  
s ię  k w est  ją zapłaty za szkołę , w y tw a 
rza s ię  bow iem  w  ten sposób m ięd zy  
u czn iem  a nau czyc ie lem  stosu n ek  m a 
ło  przyjazny, oficjalny i szkodliw y.

W obec p o w yższego  M inisterstwo  
zaleca, aby w  w ypadku zalegania  z 
op łatam i w szkole, dziecko nie było  
o tem  zaw iadam iane bezpośrednio w  
klasie , ale szkoła  m a obow iązek w y 
s to so w a ć  do rodziców pism o, iż o ile  
do p ew n eg o  term inu czesne n ie  będzie  
uiszczone w ó w czzs  rodzice n ie  pow in
ni przysyłać dziecka do szkoły. Okól
nik ten m a bardzo poważne znaczenie  
w y ch o w a w cze .

H . K. A. p o z o s ta n ie  w  za  
r z ą d z ie  m ia sta . W śrocę  odbyło  
się  otw arcie  ofert na dzierżawę Miej
skiej Komunikacji A utobusow ej, z n a 
d es łan ych  5-ciu ofert żadna m e odpo
w iadała  warunkom , najwięcej w idoków  
u w zg lęd n ien ia  m iała  oferta pracowni
ków  M. K. A. —  m echaników , k iero
w có w  i konduktorów . Gdyby m ag i
strat oddał im  w dzierżawę M. K. A, 
prowadziliby oni kom unikację  narazie  
staremi, d o tych czasow em i autobusam i,  
w  m ięd zyczasie  jednak m usie liby  po
s t a n o  się o now e środki lokomocji,  
wprowadzając je  o czy w iśc ie  stopnio
w o, aby tego  zbyt n ie  odczuli mater- 
ja lm e .  — T ym czasem  jednak M. K. A. 
w e d łu g  w czorajszego postanow ienia ,  
prowadzona będzie w zarządzie m iej
sk im , bez wydzierżawienia .

Proff. dr. R e iss  w  C zęstocho
w ie  Staraniem  m ie jscow ego  T ow a
rzystw a  Nauczycie li  Szkół Średnich i 
W y ższy ch  w n iedzielę , 14 lu tego  o 
godz. 12 w  południe w  sali g im n a 
zjum p a ń stw o w eg o  im. H. S ien k iew i
cza znany m uzykolog, prof. U niw erst.  
J a g ie l lo ń sk ieg o  dr. Józef Reiss w y g ło 
si referat na temat: „Czar i piękno  
m u zy k i  polskiej”. B ilety przy w ejśc iu  
po cenach  bardzo niskich.

N ależy m ieć  nadzieję, że odczyt  
w y b itn eg o  uczonego, pow szechn ie  zna
n ego  i cen ionego  m u zykologa  zgrom a
dzi l icznych s łuchaczy. D la  Często
ch o w y  jest to wydarzenie  n iezw yk łe ,  
że  prof. dr. R eiss  przyjeżdża do nas  
z tak w ysoce  w artośc iow ym  i c ieka
w y m  odczytem .

Sita w o li w  w a lc e  o  b y t. W
sobotę, 13 btu. o godz. 19 oraz w nie 
dzielę, 14 bm. o godz. 12.80 w sali 
Rady Miejskiej, przy poparciu F e d e 
racji, odbędą s ię  sean se  eksperymeD- 
talno - psychotechniczne, poprzedzane  
w ykładam i o charakterze pog lądow ym .  
P sychulog-eksperym entator  p. J. Kur-

pios —  zapozna publiczność z tętni 
utajonem i w  nas s iłam i i w łasn ośc ia 
m i psych icznem i potęgi ducha, woli 
i m y ś l i  ludzkiej, oraz zademonstruje  
szereg pow ażnych o podłożu nauko-  
w em  ek sp erym en tów , w celu pogłę
bienia i uplastycznien ia  istoty przed
miotu.

Dochód przeznaczony na bezrobot
nych. Ceny n isk ie  oraz interesujące  
zagadnienia  —  sam e za siebie  m ów ią,  
—  przeto sp odziew ać  s ię  należy ogól 
nego zainteresowania.

W tr o sc e  o  w o d o c ią g i i ka
n a liza c ją . Nauczony dośw iadczeniem  
z ub. lat, gdy  panow ały  w ielk ie  m ro
zy zarząd m iejskich  w od oc iągów  i k a 
nalizacji pilnie śledzi zm ianę te m p e 
ratury, aby nie  dopuścić  do zam arzn ię
cia rur, jak to było pam iętnej zimy  
1929 roku. W ty m  też celu na ul. K o
szarowej um ieszczono  specjalny ter
m ometr, który wykazuje  temperaturę  
dołów kanalizacyjnych.

P rzera ź liw e  z im n o  n a  d w o r
cu k o le jo w y m . Z wielu stron zwra
cają sie do nas ze s łu szn em i żalami, 
że na dworcu tutejszym  w poczekal
niach II i III k lasy  panuje n iebyw ałe  
zimno. Poprostu podróżni, oczekujący  
na pociągi, narażeni są  na poważne  
odmrożenia. Sądzim y, że m iejscow e  
w ład ze  ko lejow e zechcą tę sprawę  
w ziąć  bardziej do serca i zapew nić  
podróżnym o ile  już n ie  w ięcej k o m 
fortu, to przynajmniej więcej ciepła.

137 miljonów złotych
p rzeznaczono w  tym roku na b ezrobot

nych.
Rada Ministrów postanowiła pod

w y ższy ć  kredyty prelim inowane w bu 
dżecie  M inisterstwa Pracy 1 Opieki 
Społecznej na rok 1931-32 na pomoc  
dla bezrobotnych. U chw alono  projekt  
u staw y, Który przewiduje uzupełn ien ie  
dotychczasow ych  sum  prelim inowa
n ych  na ten cel o dalszą kw otę  zł. 
31.877 000.

U ch w alon y  ro w y  kredyt dodatko
w y  na pomoc dla bezrobotnych z w ię 
ksza prelim inowaną w budżecie roku  
bieżącego kw otę  na ten cel do su m y  
137.4 mili. zł., wobec 94.6 milj. zł. w  

roku u b ieg łym .
O d w o ła n ie  z e b r a n ia . Zapo- 

w iea z ia n e  na niedzie lę , 14 bm. nad
zw yczajne zebranie Zjednoczenia Stanu  
Średn iego  nie odbędzie się, ponieważ  
d e leg a t  z W arszawy nie  m oże na ten 
dzień  przybyć do Częstochow y. N ow y  
term in zebrania będzie podany do 
w iadom ości w  czasie  w ła śc iw y m .

Z eb ra n ie  Stow . P. M ło d z ieży  
P rac. „Orlą* n a  Z aw o d zili odbę
dzie się  w niedzielę , 14 b. m., o godz. 
17, w lokalu przy ul. Olsztyńskiej 78. 
N a porządku obrad b. w ażne  sprawy,  

obecność  w zystk ich  konieczna.
Z eb ra n ie  „O rlęcia" . W n ie 

dzielę, 14 om. o godz. 15 ej w lokalu  
przy ul. Małej 23, odbędzie się  o gó l
ne zebranie członków Klubu sportow e
go  Z. F. M. P. „Orlę” w Częstochowie.

M zóz n a  k o le ja c h . W ybitne  
obniżenie  temperatury w całej P olsce  
odbiło się u jem nie na pracy polskich  
kolei pań stw ow ych . S ilny mróz powo  
duje przedew szystk iem  olbrzymią u- 
tratę c ieo ła  w kotłach, trudność utrzy  
m ania  w ła śc iw eg o  c iśn ien ia  i w ie lk ie  
zużyc ie  w ęg la . S zczegó ln ie  w ie lk ie  
szybkie  pociągi odczuwają trudność z 
utrzym aniem  przew idzianych trudno
śc i  i czasu, ponadto zaś cierpią w  
zakresie ogrzew ania poc iągów  (zama
rzanie rur) i przewodów ham ulco
w ych.

Parow ozy wracają z drogi poobma  
rżane i z w ie lk iem i soplam i lodu, 
kruchość poszczególnych części w zra
sta wraz ze spadkiem  tem peratury b. 
znacznie.

N ajw iększe  trudności odczuw a per 
sonel kolejow y przy służbie  przetako

wej na stacjach. Mróz szczególn ie  
przykro d aw ał s ię  w e  znaki w e  wscho  
dnich częściach  dyrekcji kolei radom
skiej.

Mecz b o k se r sk i .O r z e g ó w " --
2 . T. G. S. W sobotę, 13 b. m. o 
godz. 20  odbędzie się  hali g im n a sty cz  
nej Ż. T. G. S.-u (Ogrodowa 7) m ecz  
bekserski m iędzy  K. S. 27 Orzegów  
(G Śląsk) a Ż. T. G. S em. Ślązacy  
mają za sobą w ie le  p ięknych  su k ce 
só w  i w śód pięściarzy tam tejszych  
zajmują jedno z pierw szych miejsc.  
Gospodarze, po ostatnich  z w y c ię s t 
w ach , odn ies ionych  nad takim i prze
c iw n ik a m i,  jak Bar Kochba i in., s ta 
rać s ię  będą i tym  razem zdobyć pal
m ę p ierw szeństw a.

Brać sportowa będzie m iała  spo
sobność  być św iadk iem  w ie lu  em ocjo 
nujących  m om en tów .

„Z e i  w  i a  ta  p o d n ie t  i o -  
b łę d u " . Dziś, w piątek, o godz. 23 
w  „Grand-Kinie” zostanie  w yśw iet lon y  
ty lko dla dorosłych film , obrazujący  
cierpienia tych  w szystk ich , których  
za w istn y  los rzucił w objęcia narko- 
tyzm u i prostytucji p. t.' „Ze św iata  
podniet i ob łęd u ”, opracowany w ed łu g  
scenariusza dra Leopolda Nierenberga,  
a dem onstrow any ce lem  zwalczenia  
tej nędzy moralnej, pokrytej blaskiem,  
na jednem  ze zgrom adzeń Ligi Naro
dów w  G enewie. F ilm  ten posiada bar
dzo c iek a w e  zdjęcia i w y m o w n ie  obra
zuje odw ieczne  bolączki, ludzkości,  
które należałoby w ykorzenić . N iew ą t
p liw ie  liczne rzesze amatorów no i 
znaw ców  nau k ow ego  f ilm u, s ta w ią  się  
w  czasie  w y św ie t la n ia  „Ze św ia ta  pod
n iet  i ob łędu” w  „Grand-Kinie”.

B ia ła  śm ie r t  n ęd za rza . Ub.
nocy zmarł 39-Jetni bezdom ny W a 
c ła w  Nowak. D ochodzenie  ustaliło, że  
Nowak, pozbawiony dachu nad g łow ą,  
błąkał s ię  mroźnej nocy, poszukując  
przytułku, w reszcie  go znalazł w  c e 
g ie ln i p. Sieradzkiego, przy ul. Kor
deck iego . Nad ranem znaleziono zm ar
znięte  zw łoki nędzarza.

N apad o p ry s zk ó w  na 
pociąg.

Złodz ie j  postrze lony  
przez e s k o r tę  pociągu

Wczoraj o godz. 18,l o  na torze 
kolejow ym  Krzepice —  W ieluń , na- 
rzeciw w si Sternki, gm . Kuźniczka,  
banda opryszków u siłow ała  dokonać  
napadu rabunkow ego na pociąg tow a
rowy jadący z ładunkiem  w ęg la  w  
stronę Poznania. Banda ta od dłuższe  
go  czasu dokonyw ała  z przejeżdżają
cych  pociągów  system atyczn ych  kra
dzieży w ęg la ,  to też w ładze kolejow e  
ustan ow iły  specjalną eskortę, c zu w a
jącą na w łasnośc ią  P. K. P.

W czasie starcia, do jak iego  d o 
szło pom iędzy opryszkami a obsługą  
kolejową, został przez eskortę postrze
lony w prawe przedramię 28 letn i Sta
n is ław  N am yśln iak , zam. w e  w si  B u 
gaj, gm . Rudniki, pow. w ie lu ń sk iego  
jeden z przyw ódców  bandy. Po k ilk a
krotnej w y m ia n ie  strzałów, bandyci  
roszproszyli się, na placu boju pozo
sta ł jed yn ie  ranny N am yśln iak . Ran
nego odw ieziono na kurację do szp i
tala. Po w yzdrow ien iu  stan ie  on przed 
sądem . Policja poszukuje pozostałych  
cz łonków  bandy. Grożą im śrogie  kary.

N a p a d y  n a  w ie śn ia k ó w . J e 
den z czy te ln ik ów  donosi nam, że na  
szosie  pom iędzy  Ł obodnem  a Kiedrzy  
nem  dokonyw ane są napady na w ło 
ścian. udających się wozam i na targ  
do Częstochow y. Opryszki, ukryci w  
krzakach lub rowach przydrożnych, 
w ypada ą z n ich  i zabierają w ło śc ia 
nom  nabiał, zboże, z iem niaki i t d. 
Dzieje s ię  to zw łaszcza  nocam i z po
n iedziałków  na wtorki i z czwartków  
na piątki.

W łościanie  podobno już nie mają  
odw agi jeździć  w pojedynkę, lecz po

Dźwiękowe „Grand-Kino“
Dziś, w  piątek 12 lutego 1932  r. 

n a d zw y cza jn y  s e a n s  n o cn y
o godz. 11 w nocy

ty lk o  d la  d o r o s ły c h
Cierpienia tych w szystk ich , których  

zaw istn y  lo s  rzucił w objęcia

f lRRKDJYZnil  i PROSTYTUCJI
zobaczą, oglądając dramat obycza

jow y  namiętności ludzkich p.t.

ZE ŚWIATA

PODNIET i OBŁĘDU
Opracowany w ed łu g  scenariusza  

Dr. LEOPOLDA NIERENBERGERA, 
a demonstrowany, ce lem  zwalczania  
tej nęd zy  moralnej blaskiem pokry
tej na Zgrom adzeniu  Ligi N aro

dów  w G enew ie.

kilka w ozów  naraz, aby s ię  zabezpie
czy ć  przed opryszkami. W yrażam y  
nadzieję, że w ładze  zbadają tę sprawę.

O p ryszek  o s a d z o n y  w  w ie 
z ie n iu . Policja aresztowała wczoraj 
na u licy  1 Maja n ie jak iego  Jana Ska-  
l ika (K ilińsk iego  14), który uprawiał  
oszukańczą  grę  w t. zw. . trzy  k arty”. 
Może ten w ypadek  oduczy innych o- 
pryszków od Daciągania ła tw ow ier
nych  m ieszkańców  naszego  m iasta ,  
g d y ż  grożą im srogie  kary.

O d y w id e n d o  B anku P o l
s k ie g o .  D yw id en d a  Banku P o lsk ie 
g o  za r. 1931 nie  jest  ieszcze w y p ła 
cana. Jak  wiadom o, Rada Banku u- 
staliła  d y w id en d ę  tę na 12  proc. od 
akcyj I em isji i 10 zł. od akcyj II ej 
emisji.

U ch w ała  ta w y m aga  zatwierdzenia  
ze strony ogó lnego  zgrom adzenia  ak- 
cjonarjuszów, a to odbędzie się  w  dn. 
28 lutego. W  ten sposób termin, od 
którego rozpocznie s ię  wypłata  d y w i
dendy, m ożna określić  na d. 24 lu te 
go b. r.

Z r O W I R T U  C Z Ę S T O C H O U S I I I E G D .
Przedstawienie  w Rembiel icach  

Królewskich.
W niedzielę, 7-go b. m., staraniem  

oddziału Związku Strzeleck iego  w Mo
krej —  odbyło się  w R em bielicach  
Królewskich przedstaw ienie  zabawnej  
kom edyjki; „Posag w k o m in ie ”. Sala  
dom u lu d ow ego  zgromadziła b. licz
nych  w idzów , m im o, )ż w e  w si było  
tego  dnia kilka w ese l .  W iejscy  akto
rzy pod dzielną reżyserją m ałżonki k ie 
rownika szkoły  w Mokrej, pani Stapo-  
rowej —  w yw iąza li  s ię  ż zadania bar
dzo dobrze, w ykazując  pewn: ść  siebie  
na scen ie .  P ubliczność  darzyła w y k o 
n aw ców  zasłużonem i oklaskam i.

Po przedstaw ieniu  odbyła się  zaba
wa taneczna. Przygrywała" dzieln ie  or
kiestra strażacka z R em biellc  K rólew
skich. Ochocze tańce w  zgodnej bar- 
m onji trwały do północy.

Humor i Satyra.
*

• r *  *
— D zień  dobry, kochana panno  

Zosiu! Co s łych ać  dobrego? Co pani 
w ła śc iw ie  porabia?

—  W łaśnie  kupiłam  materjał na 
m oją ś lubną suknię! Za trzy tygod n ie  
w y ch o d zę  zamąż!

— Serdecznie  w inszuję! Lecz, czy  
uczyniła  pani chociaż dobry wybór?

—  Sądzę, że tak! Metr kosztuje 39  
złotych!

*
>f: $

Sędzia: Na jakiej podstaw ie  zabrał 
pan złoty zegarek z tego  sklepu?

Podsądny: Całkiem  prosto, tam w i 
sia ł szyld: „Nie przepuszczaj tej w y 
ją tkow ej okazji!" To też jej nie prze
puściłem !

DZIADEK I W NUCZĘTA.
Ojciec w chodzi do pokoju i zasta 

je dziwną scenę . D zieci c iągn ą  za n o 
g i  s iedzącego  w  fotelu  dziadka.

—  A  w y co tu w yp raw iac ie  sm ar
kacze?

— Przecież tatuś sam  pow iedzia ł,  
że nam  w szy s tk im  będzie lepiej, g d y  
dziadek... w y c ią g n ie  nogi.

Udzielam  lekcji, korepetycji w  zakresie  
gimnazjalnym. Katedralna 9 m.18. Od 

godz. 4 do 5. 83—1.



Str. 4. . S Ł O W O  C Z J S T O O H O  W 8 K 1 H *

Z  K R A J U .
Ożywienie w fabrykach łódzkich.

W Ładzi zazuaczjło  się m ocne o- 
żywienie w związku z ofertam i do 
domów eksportow ych w H am burgu , w 
spraw ie  wywozu m an u fak tu ry  iódz- 
kiej na  Dalt-ki Wschód. NaJeży zaz
naczyć, że rynek  ch ińsk i wobec boj
k o tu  towarów japońskich, przedstawia 
duże możliwości dla eksp'ortu łódz
kiego.

W porównaniu  z m iesiącem  gru 
d n iem  zapro testow ane w Ł >dzi weksle 
kra jow e są znacznie mniejsze. Ogólna 
liczba pro testów  zmalała  o 4174.

Uciekinier z Legji Cudzoziemskiej—fałszerzem .
Młody rad jo techn ik  podrabia ł  ks iążeczki  P. K. O.

Polak odpędzi ł  cz te rech  bandytów.

Łapownic two w magistracie  
łódzkim.

Urząd wojewódzki zawiadomił m a 
g is t ra t  m. Łodzi, iż przeciwko ł a w n i 
kom  Romanowi Izdebsk iem u (wydział 
budowlany) i Ludwikow i Kukowi 
(wydz. podatkowy) wdrożone zostało 
dochodzenie o pobieranie łapówek. 
P rezy d en t  m ias ta  Ziem ięcki zawiesił 
w urzędow aniu  tych ławników.

Naciągnął  ła twowiernych na 300 
tys. złotych.

Głośna afera łódzkiego dr. m edycy , 
ny  S ta rae ra  przybiera coraz szersze 
rozmiary. Obecnie stwierdzono, że dr. 
S ta rk e r  m iał ożenić się z córką z n a 
nego inżyniera warszaw skiego 1 otrzy
m ał w posagu  10 tys. zł. N astępnie  
w ciągu  la ta  pracow ał w Kasie Cho
rych, W czasie pracy zn ikał często 
na  jeden  lub dw a dni. t tom acząc sw o
ją nieobecność chorobą. Tym czasem , 
jak  się okazało, wyjeżdżał on na p ro 
w incję i tam  popełniał szereg oszustw. 
Między innem i został w inny w Ładzi 
k ilka  tysiący złotych w różnych restau  
racjach .

Dr. S ta rk e r  prowadził hulaszczy 
tryb  życia i obdarow yw ał tancerk i 
różnemi prezentam i. Ogółem ponacią- 
gał różne osoby na 300 tysięcy zł.

Krwawa zemsta opryszków.
Poranili śmiertelnie kolejarza za to, że 

uniemożliwił im jazdę „na gapę“.
Na stacji kolejowej w Rokicinach 

pod Łodzią pracow ał J a n  Smolak, z a 
m ieszkały  w Rokicinach. Gdy onegdaj 
Smolak, po ukończeniu  pracy, w racał 
do domu, na  odludnym  odcinku szosy 
napadło  nań  2 mężczyzn, którzy za
dali m u  szereg g łębokich ran  nożem 
w brzuch, tak , że nieszczęśliw em u w y
p łynęły  jelita .

Gdy Sm olaka po pew nym  czasie 
znaleźli przechodnie, daw ał bardzo 
słabe oznaki życia. Ciężko rannego 
kolejarza przewieziono po szpitala  o k rę 
gow ego przy ulicy Zagaj nikowej. S tan  
jego je s t  groźny.

Policja, powiadom iona o w ypadku, 
u ję ła  30 letn iego Antoniego Białczaka 
i 33-letniego S tefana Kowalczyka, za
m ieszkałych  w Rokicinach.

Dochodzenie stwierdziło, że zarów 
no Białczak, j a k  Kowalczyk zaprzy
sięgli ostatn io  Sm olakowi zem stę  za 
to, że ten odm ówił przewiezienia ich 
„na gapt(” do Częstochowy, a raz n a 
w et oddał ich w ręce policji za jazdę 
koleją  bez bdetu , sk u tk iem  czego B iał
czak 1 Kowalczyk zostali skazani na
grzyw nę.

Wszechsłowiański  
kurs instruktorski  harcerzy.

Związek H arcers tw a Polskiego or
ganizuje  w ?oku bieżącym  w szechsło
w iański harcerski k u rs  instruk to rsk i,  
w którym  w ezm ą udział delegaci h a r 
cerzy polskich, jugosłow iańsk ich , buł
garskich, ezesKosłowackich, oraz orga- 
nizacyj harcersk ich  e m i g r a n t ó w  
rosy is kich.

Kurs odbędzie się w czasie od 2 
do 16 lipca w Buczu na Śląsku. Za 
dan iem  k u rsu  je s t  pogłębienie wśród 
harcerzy wiadomości o życiu narodów 
słow iańskich , wiadomości dotyczączych 
m e t o d  w ychow aw czych, obozowni- 
c tw a  i t. d.

Po zakończeniu  k u rsu  uczestn icy

S tan isław  Bednarski, radjotechnik , 
m ając lat 19, udał się w r. 1929 z 
W arszawy w podróż dookoła św iata .  
Co go do tego skłoniło— niewiadomo. 
Obecnie twierdzi on, że jedynie  żądza 
wrażeń.

Po drodze Bednarski „zahaczył” o 
Afrykę, gdzie  zaciągnął się do batal- 
jonu hiszpańskiego Legji Cudzoziem 
skiej, biwakującego w okolicach Oran.

Brał udział w niejednej potyczce 
ze szczepami, w iernem i Abd-ei-Krimo 
wi i zdawałoby się, że pobyt w  Afry 
ce dostarczy m u w dostatecznej ilości, 
tak  upragn ionych  przez niego, w ra 
żeń

Stało się jed n ak  inaczej. B ednar
sk iem u  sprzykrzyła  się wkrótce tw a r 
da służba w szeregach Legji i k iedy 
pewnej nocy stał na warcie w pobliżu 
obozu — zbiegł.

Szczęście m u sprzyjało. Dotarł cało 
do M adrytu, gdzie oddał się pod opie 
kę  polskiego konsula.

Zaopatrzony w paszport i pieniądze 
na podróż, powrócił w 1930 r. do 
W arszawy, gdzie zamieszkał u  rodziny 
Długi czas odpoczywał po ciężkich 
trudach , wreszcie zabrał się do pracy. 
W ym yślił  nowy dla siebie sposób za
robkowania.. .  fa łszowanie książeczek 
oszczędnościowych P. K. O.

Będące powszechnie w użyciu wy 
w abian ie  ulepszył „w ła sn y m ” sys te
m em  i wy próbował płyn ten na pa
szporcie. Gdy próba się powiodła zro

bił sobie pięć książeczek oszczędno
ściowych na nazwiska: Leopolda Z a
górskiego, J a n a  Waszkiewicza, E m ila  
D ylew skiego i dwie na S tan is ław a 
Będzińskiego. Paszport swój przerobił 
również na nazw isko Będzińskiego.

Początkow o w yw abiał su m y  w 
książeczkach i wpisyw ał większe. Póź 
niej zaklejał odpowiednie k la tk i  w 
ks iążkach  tak  um ieję tn ie ,  że m ożna 
było to zauw ażyć jedynie pod św iatło . 
Trudno jednak, by urzędnik  na poczcie 
każdą książeczkę badał w ten  sposób. 
Poczyniw szy na w szystk ich  kontach  
dość znaczne obroty fałszesz tak  się 
rozzuchwalił, że n a  chw ilę  n aw e t  nie 
przypuszczał, by m ożna go było zde
m askow ać.

Onegdraj B ednarski zjawił się w 
oddziale P. K. O. przy ulicy Nowoli
pki z zam iarem  podjęcia 100 zł. Urzę 
dnik  zajrzał do listy  zastrzeżonych 
książeczek, gdzie figurow ało nazwisko 
właściciela przedłożonej przez fałsze
rza książeczki. Zwrócił się więc do 
centrali, gdzie dowiedział się całej 
p raw dy. Zaw iadom iony o tern urząd 
śledczy aresztow ał Bednarskiego.

W m ieszkaniu  uwięzionego ucieki 
n iera z Legji znaleziono różne tusze, 
wywiabiacze, próbki pism. Ustalono 
również, że Bednarsk i uczył się języka  
i p ism a chińskiego, chcąc widocznie 
na  D alek im  Wschodzie kon tynuow ać 
sw ą fa łszerską karjerę.

odbędą s z e r e g  wycieczek po całej 
Polsce.

grzebowego. Zabite zostały cztery o- 
soby: m atka ,  syn, córka 1 zięć.

ZE ŚWIATA.
Relikwie św.  Franciszka  Ksa

w erego .
Ajencja P ides donosi o n iezw y k łe j  

czci, jakiej doznały szczątki św. F ran  
ciszka Ksawerego podczas w ystaw ien ia  
ich  w kościele Dobrego P as terza  w 
Goa (Indje portugalskie.)

Uroczystości z tem  zw iązane t rw a 
ły od 3 g ru d n ia  r. z. i zakończone b y 
ły w dniu  17 z. m. so lennem  n ab o 
żeństw em , na k tó rem  był obecny g e 
neralny  guberna to r  Indyj. Mszę św. 
celebrował ks. a rcyb iskup  Theotonio.

Przed ponownem  zam knięciem  cia
ła świętego do t ru m n y  komisja , zło
żona z 5-ciu lekarzy, badała re likwie 
i stwierdziła , że s tan  skóry i ciała nie 
u leg ł zm ianie od 360 lat.

Pięciu s traconych  w jednym dniu.
W m ieście  Mc. Alester, w s tanie  

O klahom a (Am eryka) zostanie s traco 
nych w jednym  dniu  na  krześle ele- 
k trycznem  pięciu  m orderców. Będzie 
to pierwsza m asow a egzekucja w tem  
mieście.

Groźny pożar  p odcza s  balu.
W jednej z najw iększych  sal ba

lowych w Pradze w ybuch ł pożar pod
czas red u ty  tram w ajarzy  czeskich. Po
żar zniszczył całą salę. Na sali zna j
dowało się 800 osób. Goście zau w aży 
li pożar, gdy  płom ienie objęły już  s u 
f i t  sali. W ybuch ta  panika. Goście w 
popłochu uciekali  do pobliskiego o- 
grodu. Po godzinie straż u m ie jsco w i
ła pożar.

8  g ó r n i k ó w  z a b i t y c h ,  1 0  r a n n y G h
Z życia folaków za oceanem.

od wybuchu gazów ziemnych w Sycylji*
W C altan isetta  na Sycylji n a s tą p i 

ła w kopalni s traszna  eksplozja g a 
zów ziemnych. Za względów technicz
nych  w ysadzono w szybie, leżącym  
300 m. pod ziemią, minę, k tó ra  spo
w odow ała w ybuch  gazów.

N astępstw a katastrofy  były po 
tworne. W bezpośredniem sąsiedztw ie 
ogniska eksplozji zapadły się liczne 
kory tarze i szyby, w sk u tek  czego k i l 
kudziesięciu  górników  zostało za sy p a 
nych. D etonację eksplozji s łyszano na 
k ilka  k ilom etrów  wokoło.

N a tychm ias t  rozpoczęto prace ra 
townicze i dopiero po k ilku  godzinach 
w ysiłku  udało się dotrzeć oddziałom 
ra tow niczym  i san ita rnym  do w łaśc i
wego m iejsca  katastrofy. T am  przed
s taw iła  się im w całej pełni groza sy 
tuacji. Dokoła leżały pokotem zwłoki 
zabitych i liczni ciężko ranni.

D otychczas w ydobyta ciała 8 m iu 
górników zabitych i 10 rannych , z któ 
rych  trzech walczy ze śmiercią . W y 
dobyw anie dalszych ofiar katastrofy  
napo tyka  na wielkie trudności.

20,000 s łuchaczy  na koncerc ie  
P ad e rew sk ieg o .

W olbrzymiej sali w Madison S q u a 
re Garden w N ow ym  Jo rk u  odbył się 
wczoraj koncert Paderew skiego . D o
chód z koncertu  przeznaczony został 
na rzecz bezrobotnych  m uzyków .

K oncert zgromadził około 20,000 
publiczności, k tóra  przy jm ow ała  a r ty 
s tę  polskiego owacyjnie. S u m a u z y sk a 
na z koncertu  wynosi około 40,000 
dolarów.

Stow. Inżynierów Polaków 
w Detroit .

C z te rech  zabitych w orszaku 
pogrzebowym.

W miejscowości C annelburg  (stan 
Indiana, A m eryka) pociąg najechał na 
samochód, należący do orszaku po-

Od szeregu la t  is tn ie je  w Detroit 
S tow arzyszenie  Inżynierów Polaków 
będące członkiem  w ielkiego a m ery k ań 
skiego „The Associa ted  T echnikal S o 
cieties of D e tro it”; inżynierowie Pola- 
cy pracują  w wielkich zakładach Forda 
i innych, oraz w wielu zak ładach  m e 
talurgicznych, a s tanow ią  podwalinę 
olbrzymiej kolonji polskiej w Detroit, 
jako w yb itna  in te ligencja  pracująca.

W  tych  dniach  odbyło się o twarcie 
nowej siedziby tego Stow arzyszenia 
w dom u nr. 478 Alexandrine avenue. 
A dres ten  podajem y dla wiadomości 
inżynierów i techn ików  w Polsce, in 
te resu jących  się naszą tech n ik ą  za o- 
ceanem .

W Chicago do sk ładu  konfekcji 
m ęskie j  p. W awrzyńca Trem bacza 
w targnęło  pew nego wieczora dw uch 
bandytów , którzy, grożąc w łaścicielo
wi rew olw eram i, zażądali pieniędzy.
P. T rem bacz, m ężczyzna silny, w e te 
ran wojsk polskich, chw ycił obu ban
dytów i s trąc ił  ich tak  mocno, że obaj 
po turbow ani,  rzucili się do ucieczki, 
p rzewracając sw ych dw uch  kolegów, 
k tórzy o c z e k i w a l i  na ulicy, przed 
drzw iam i składu. N astępnie  czwórka 
łotrów u m k n ę ła  oczekującym  n a  n ią  J
sam ochodem .

Co us łyszymy dziś  p rzez  Radjo?
W arszaw a ,  dnia 12 lutego.

11.20 Kom. m eteoro l .  Główn. W ojsk .  S tac ji  
Met. d la  Kom unikacji  L o tn .

11.45 P rz e g lą d  p r a s y  kraj.  PAT.
11.58 S y g n a ł  czasu .z W a rsz .  Obs. A s tr  

h e jn a ł  krak.
12.05 P ro g r a m  na  dz. bież.
12.10 P o ra n e k  szko lny  ze  L w ow a .
12.45 P ły ty  g ram ofonow e.
13.10 Urz. kom. Państw .  Inst. Met.
13.15 K om unikat gospodarsk i.
14.45 P ły ty  g ram ofonow e.
15.15 K om unika t  Gł. Zw. S t r a ż y  P o ż a rn y c h
15.25 „ P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e r j “.
15.45 G iełda pien. o raz  kom. Centr .  B iu ra  

H ydr.  d la  żegl.i ryb .
16.20 Radjokronika.
16.40 P ły ty  g ram ofonow e.
17.10 O dczyt z Krakowa.
17.35 Kącik m łodych ta len tó w  m uzycznych .
18.05 S łuchow isko  dla dzieci ze  Lw owa.
18.30 K o n ce r t  d la  młodzieży}
18.50 Rozm aitośc i .
19.15 S k rz y n k a  pocz tow a.
19.25 P ro g r a m  n a  dzień  nast.
19.30 W iad o m o śc i  spo r tow e .
19.35 P ły ty  g ram o fo n o w e
19.45 P ra so w y  D zienn ik  R a d jo w y  
20.00 „Na w idnokręgu" .
20.15 M uzyka lekka.
21.55 F e l je to n  p.t. „W  n ad m o rsk ie j  s iedzi

b ie  k ró la  J a n a  III".
22.10 U tw o ry  Chopina.
22.40 D oda tek  do P ras .  Dz. Radj.
22.45 U rzęd .  kom. P ań s tw .Inst.  Met. i ko

m u n .  policyjny.
22.50 Muzyka tan. z dane. „Oaza,,.

BIURO UinDYKflCYJnO - M U O - i m O O U C Z E
>9Polhaz“ Kleją U o l n o ś c i  3 2
Z A ŁA T W IA : W in d y k ac je  z weksli ,  w y 
roków , re w e rsó w ,  rac h u n k ó w  o tw artych  

oraz d ługów  p rze d w o jen n y ch .  
P R Z E P R O W A D Z A : W y w ia d y  h an d lo 

w e  i osobis te  w  k ra ju  i zagran ica  
W Y K O N YW U JE: T łum aczen ia  z p o l
skiego, n iem ieckiego, francusk iego , an 
gielskiego, rosy jsk iego  i p rze p isy w an ia  

m aszynow e.
P ISZE: P rośby ,  podania ,  ape lac je  do 

w sze lk ich  w ładz  i u rzędów . 
W y k o n a n ie  szybkie! O p ła ta  minimalna! 
J^orad^faxhow ych^i^ielajńę^ezpłatnie!

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„ R E N O M A "
wł. M A R I A N  Ż U K O W S K I

Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448
PRZYJM UJE: O głoszen ia  do w szys tk ich  

p ism  kra jow ych  i zag ran icznych .  
P OLECA : Dzienniki i czasop ism a k ra jo 

w e i zagran iczne .  
SPR ZED A JE: W y r o b y  ty toniowe, p ap ie 
rosy ,  oraz znaczk i s tem p low e ,  pocz tow e,  

w ek s le  i t. p.
O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLIDNA.

Potrzebni chłopcy
do rozsprzedaży 

Słowa Częstochowskiego
Zgłaszać sh  do Administracji 

ul. Panny Marji 32.

Administracji dom u  w za m ia n  za  m iesz 
kanie  2-poko jow e z k u c h n i ą — p o sz u 

kuję . G run tow na  zn a jo m o ść  s p r a w  adm i
n is t row an ia  dom am i i t.p., d ługo le tn ia  p r a k 
ty k a  a d m in is t ra c y jn o -u rz ę d n ic z a .  O becn ie  
na sta łe j o d p o w ied z ia ln e j  posadzie  p a ń 
stw ow ej .  W iad o m o ść  w  adm inis tracji  
“S łow a C z ę s to c h o w s k ie g o “.

Am brozio-Pietrukiewicz! o kreślą: n ie o 
m yln ie  ch a rak te r ,  zalety, w ady , t e r a ź 

n ie jszość  i p rzysz łość .  C zęstochow a, R y
n ek  W ieluńsk i 1.

Student p rzy g o to w u je  do g im nazjum  
oraz  udz ie la  k o rep e ty c j i  w  za k res ie  8 

klas. W iad o m o ść  w  adm inistracji  .S ło w a "
, * C? a tf "sub. „St.

CENY OGŁOSZEŃ: P rz e d  te k s te m  40 g r za w ie rsz  m m ., n a d e s ła n e , w te k śc ie  i za te k s te m  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. d ro że j, z a g ra n ic z n e  100 proc. D robne  ogło
sz en ia  10 gr. za  w yraz. N ajm n ie jsze  1 zł. — B ezro b o tn i i p o szu k u jący  p rac y  korzystają z 50 proc. ulgi p rz y  zam ieszczan iu  og łoszeń  d robnych . —W szelk ie  kom unikaty  z rzeszeń

i stow , ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  u m ieszczan e  są b ez p ła tn ie

Redaktor naczelny I odso^iódzialny: KAZIMIERZ PURWIN.

D rak, Bi. Swi*cki, ul. Najśw. Marji Panny N ij*63 . Tal. 80 i 7-99
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